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The Fray - Helios (2014)

1 Hold My Hand 3:42 2 Love Don't Die 3:03 3 Give It Away 3:21 4 Closer To Me 2:48
5 Hurricane 3:48 6 Keep On Wanting 4:41 7 Our Last Days 3:40 8 Break Your Plans 3:47
9 Wherever This Goes 3:38 10 Shadow And A Dancer 4:49 11 Same As You 5:06
Isaac Slade — lead vocals, piano Dave Welsh — lead guitar, bass guitar Joe King — rhythm
guitar, backing vocals, bass guitar Ben Wysocki — drums, percussion

Released in 2012, Scars & Stories saw the Fray expanding on the size and scope of their
signature blend of American trad rock-meets-'90s alt-pop with the aid of Pearl Jam and Bruce
Springsteen producer Brendan O'Brien. For 2014's Helios, the band enlisted help from Stuart
Price (the Killers, Madonna), and his electronic flourishes serve as the driving force behind their
fourth long-player. Helios begins innocuously enough with "Hold My Hand," a straight-up,
anthem generator-spawned arm-waver that pairs a safe, circular, entirely familiar chord
progression with a melody that returns the favor (a description that applies to most if not all of
the ten songs that follow), before unleashing the album's first single, "Love Don't Die," a
digitized boot-stomper that leans hard on the Kings of Leon/Black Keys side of the Fray
spectrum. Flirtations with disco ("Give It Away") and pure Killers-cloned electro-pop
("Hurricane") follow, but the Fray never sound as comfortable as they do when they're dishing
out relatively generic yet undeniably impassioned slabs of Springsteen, Train, Goo Goo Dolls,
and Coldplay-inspired, open-highway treacle like "Our Last Days" and "Wherever This Goes."
Even the middling power ballad "Break Your Plans" and the easy and convivial "Wherever This
Goes," the latter a slick mash-up of the Lumineers "Ho Hey" and something off of Fleetwood
Mac's Tusk, outshine Helios' more experimental (sonically speaking) moments, due in large part
to the fact that they sound like the work of a band, and not a band working way too hard to
sound relevant. ---dames Christopher Monger, AllMusic Review
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Zespodt The Fray potaczyt sity z producentem Stewartem Price'em, znanym ze wspétpracy z
takimi tuzami wspotczesnego rynku jak The Killers, czy Madonna, by - jak sgdze - zawojowac
listy sprzedazy i szturmem wedrze¢ sie na playlisty najwiekszych rozgtoéni radiowych. Do
pomocy zostat takze skaptowany Ryan Tedder (One Republic), ktdéry pomogt zespotowi napisac
piosenke "Love Don't Die". Jesli zamierzeniem The Fray byto osiggniecie poziomu modnego
przecietniactwa, ktére w glbwnym nurcie popowego grania zapewni zespotowi kilka nominaciji
do komercyjnych nagrdd i sporo nieszczerych usmiechdw od tych, ktérzy muzycznym rynkiem
rzadza, to brawo - mission complete, mozna by rzec, troche ztosliwie. Komercyjne rozgto$nie
radiowe sie ucieszg na nowy materiat, cze$¢ z tych piosenek powalczy o wysokie lokaty na
listach przebojow, niemniej pewnie zadna nie zostanie zapamietana na dtuzej.

Czy jest tak Zle? Nie, jest catkiem przyzwoicie. Skupmy sie moze na jasnych stronach ptyty.
Akurat udziat Teddera, jak najbardziej dodat ptycie kolorytu - "Love Don't Die" brzmi
przebojowo, sSwiezo, bardzo tanecznie i nieszablonowo, przynajmniej jak na kawatek, ktéry ma
sie sprawdzi¢ w popularnych stacjach para muzycznych. Stucha sie tego z przyjemnoécia.
Podobnie jak znakomitego, petnego pulsujacej rytmiki "Give It Away", ktéry ma w sobie wiele z
disco; funkowo pobrzmiewa tu gitara, fajnie buja bas. Wszystko jest na miejscu, nic tylko rwac
nogi do tanca. Nastepny w kolejno$ci kawatek wita nas riffem gitary przywotujacym klimat
piosenek The Cure, przynajmniej tych bardziej radosnych ("Closer"). Tez pieknie!

Niestety pozostata cze$¢ materiatu jest do$¢ senna i raczej nie spowoduje zywszego bicia serca
u stuchaczy. Sg oczywiscie rzeczy przyzwoite, na ktérych - gdy lecg w radiu - stacji sie nie
zmienia, jak "Huriccane" (bardzo skoczny i radosny - te zaspiewy), czy "Our Last Days" (z
monotonnym, ale przykuwajgcym uwage klawiszem i prosta, ale sugestywng soléwkg
elektrycznej gitary), albo tez "Wherever This Goes" (z lekko soulowym zacieciem - znowu
chéry). "Same As You" ma catkiem przyjemny, rozmarzony klimat. Czu¢ tu potencjat zespotu do
pisania fajnych numeréw. Niemniej trudno tu o zachwyt - raczej podchodzi sie do tych piosenek
przywotujgc madre ludowe porzekadto, ze "na bezrybiu i rak ryba". Sg jednak na "Heliosie"
takze rzeczy mocno sztampowe, ktére styszato sie juz miliony razy, i to niekoniecznie u
zespotow, ktore niosg sztandar z napisem rockowa, czy chociaz popowa pierwsza liga ("Keep
On Wanting", "Break Your Plans"). Niestety nienaganna produkcja i spory budzet nie zatrg
braku naprawde wpadajgcych w ucho melodii, bo bez tego ani rusz.

Modne, ale przewidywalne granie. Srednia na miare wspétczesnego rynku pop, z paroma
jaéniejszymi momentami. Nic dla fanéw prawdziwego rocka, czy stawiajgcej wyzwania
alternatywy. Sprobowaé¢ mozna, gdy nie spodziewamy sie rewelacji, rozczarowania nie bedzie.
---Pawet Lach, rockmagazyn.pl
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